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Nail s t a w e m  w J-Toronowcach w y c h o d z ą  na 
w i e r z c h  zi emi  w a r s l y  poz iome:  

i )  I k r o  wiec  w o ły ń sk i ,  
a)  G l i n a  g a r n c a r s k a  z i e lo n a w o  szara.
5) G l ina garncarska ,  przejęła och rą  żelazną,  m a­

jąca w sohie u łamk i  kamienia  wapiennego prze* 
jęte także ochrą.

4) P ok ła d  k r e d y  szarawo - b ia ły  , n iedobrey  
w sw ym  ga tunk u.

Z drugiey  s t rony tey  w s i ,  kopią  kami eń  w a ­
p i en n y  k o n c h o w y  , szarawo b ia ły ,  l ekki ,  k m c h y  
zawiera jący  w sohie: venus, cardium ,.te/lina , ser- 
pula , butla i trochus.

Na wiorst  dwie przed  J  am polem  dają Się p o ­
strzegać rozsiane na polu u ł am ki  kr e d y  i k r z e m i e ­
nie,  a w  samym miasteczku Jan/polu, k r e d a  s ta ­
nowi góry ś r edn ic y  wysokości  wznies ione nad  
br zegie m rzeki  H o ryń  , k tóre  od lądu i zwierzchu ,  
są po k ry te  gliną pospoli tą,  ze s t rony  zaś obróco- 
ney  do rzeki  kończ ą  się ścianami p raw ie  piono* 
w e  m i;  zawierają'  w  Sobie mi e  j s c a m i  k r e d ę  dosko- 
ńa le  b ia łą  i czystą , nay lepszą w sw ym  ga tunku;  
mieyscami  szarawo-bia łą , l u b  zafarbow aną k o l o ­
r em żół tym,  miew ają  oraz w sobie muszle:  ostrea, 
pecietl) ierebra lu la  i kolce jeżowców.

Między  Jam polem  a K rzem ieńcem  , k t ó r y  za­
ko ńc zy ł  nasze badania geognostyczne rob ione  po 
drodze £ K am ieńca-Podolskiego  , wszędz ie  g r u n t  
gl iniasty,  po w ię ks zey  części  r ów ny ,  nie z aw ie ­
r a  oraz  na sobie ska ł  zao k r ą g lo n y c h  w skute k  
przenoszenia  się z mieysca na micysce.

Zastanow ienie się w  ogólności nad fo rm a cya m i 
składającem i kray wyzey opisany.

P od a ją c  Szczegółowe opisania ró ż n y c h  mieyscs 
J)z IVHeń. Um. i Szt. T . V .  i&3o r. UslTjjacT. 2 4
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kr a in y  leżącey między morzem Czarnem,  D nie-  
prerii i D niestrem , zgromadziliśmy fakla, k tóre,  
dopóty nie ulegnę żadnym odmianom i pozostanę 
temi  samemi , poki nowe jakie siły , nie prze- 
kształcę ich  i napiętnuję nowenn’ cechami.  P rze­
c iwnie ,  wyobrażenia o nich nasze, jako wynika­
jące  ze stanu czasowych wiadomości , będę cię -̂ 
gle ulegać odmianom w miarę mnożenia się ob- 
s erwacyy  i postępu nauk. Dla tego, moglibyśmy 
już rzecz naszę zakończyć takowym wykładem 
szczegółowych obserwacyy,  zostawujęc ażeby ka­
żdy podług swojego przekonania zbliżał je do 
siebie,  lub oddalał i tworzy ł  o nich ogólne sobie 
p o j ę c i e ;  lepz przekonani  z drugiey s t ro n y ,  że 
n ić  teoryi  wiążącey fakta, ułatwia ich objęcie- 
umysłem, i przynosi wiele korzyści  w badaniach 
geognostycznych , przedsiębierzemy je zbliżyć do 
siebie podług wyobrażeń jakie o nich maję tera-  
źnieysi Geogności.

W  obserwacyach wyłożonyah , opisaliśmy 
gromady skał  napotykane w różnych mieyscach 
kra iny ,  podług porządku jak jedne pod drugie-  
mi  leżę w miarę zagłębiania się do ziemi; postę­
powanie takowe mogło bydź nudnem dla oboję­
t ny ch  czyte ln ików;  zdarzyło się bowiem czytać 
k i l k ak ro ć  razy o jedney i tey samey skale w ró ­
żnych okol icach obserwowaney;  lecz dla geogno- 
Sty zamierzającego upatrzyć  stosunki zachodzące 
między gromadami skał  poprze rywanemi  , stało 
się to n ieuchronnem; zresztą przynosi i tę jeszcze 
korzyść  , iż chcąc poznać skład  geognostyczny 
jakiego mieysca opisaney k ra in y ,  od razu go wi­
dzimy w pionowem przecięc iu .

Nakoniec ażebyśmy z przywiedzionych fak-
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tów mogli ła twiey Wyprbwadżić iożnaczyć wszy­
stkie odmienne forinacye skał , przypomniymy 
sobie dwie Ważne prawdy geognostyczne: naprzody 
iż warsta skały  leżąca  pod spodem, jest dawniey-  
śzego poWstania od nmieszczoney na niey zwierz- 
ehu; powtóre, że Warsty należące do jedney i tey  
sainey form acyi czyl i  epoki powstania, leżą mię­
dzy sobą równolegle  j albo , gdy ta cecha zo­
stanie ukr yt ą ,  iż może bydź zastąpiona jakoźkol-  
wiek zachodzącym podobieństwem w cha rakte­
rach zewnętrznych między skałami obserwowa- 
neini W różnych mieyscach tey śamfey formacyi,  
lub przytomnością w nich fossyliow  ch a r a k t e r y ­
zujących formacyą.  Stosując obserwacye wy-  
żey podane do takowych zasad, wypada przyjąć  
następujące formacye skalne,  stanowiące niejako 
budowę opisaney k ra iny :

i  Formacye gór pierwiastkowych.

Naysiarsza formacya granitu  2e wszystkich 
innych,  to jest granitu grubo-ziarnistego , o fe ld-  
spacie białym lub Szarym y bez obcych minera­
łowy i jednostaynie złożonego, daje się pos trze­
gać między Dniestrem  a Bohem we t rzech iniey- 
Scach nisko położonych : i j  pod Berdyczowem , 
2) o 3 mile od tego miasta , W brzegach rzeki  
Nielubia w majętności zwane y Skralowka, 5) na- 
koniec,  n ieprędko potem odkrywa się przy uy- 
ściu rzeki  Mertwowodu do Bohu , w okol icach 
fFoznoszeńska. Mniey dawney form acyi granit 
także grubo-ziarnis ty  , w którym podobnie jak 
w poprzedzającym , feldspat jest pierwiastkiem 
panującym y lecz  naycsęściey czerwony , miey-  
6cami żół tawo-szary,  o d k ry ł  się w bardzo wielu

3 4*
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mieyscach,  mianowicie:  w Nirniernwie, Tlaysynie 
H um aniu , Sofiowce, por] mias teczkiem Koniecpol 
Konstanoynowką  i A lęxandrow ką; g r an i t  ten mie v -  
scami  p r z e c h o d z i  w  por fi r  e u r y t o w y  jak np. za 
Kunstanlynówką  , a rzadko  stanowi przevsc ie  w 
gneys .  Końcowey zaś fu rm a cy i granit, , d ro bno­
z ia rn i s ty  , z awie ra jący  w sobie częs tokroć  grana­
ty  pospol i te ,  s z e r l e ,  i h o r n b l e n d ę  zamiast mik i; o 
fe ldspac ie  szarym ze zb y tk ie m  k w a r c u  , p r z e ­
ch o d zący  częs to k ro ć  w  war s ty  kamienia  h o r n -  
b le ndo wego lub  gneysu  ? daje się post rzegać 
w  K orcu , H orodnicy} Nowogrodzie - W ołyńskim  , 
Żytom ierzu , W in n icy , Raygrodzie  i w  K ryszlofow ­
ce pod Sew raniem .

Gneys  więc uważać  na leży  za skałę towarzy-* 
szącą gr an i to m osta tn iey formacyi;  z t ey p r z y c z y ­
n y  i samotna jego p o k ł a d y  o d k r y w a j ą c e  się nat 
W o ł y n i u  nad r z e k ą  Kurczyk  w okol icach  Storo- 
zowa , i zwie t rza łe  zaw ie ra jące  o łó w e k  w B ie l-  
czakach , o r r z  da jące  się pos trzegać w g u b e rn i i  
K i j o w s k ie y  we wsi Krasnęke , na leży  odnieść do  
j e d n e v  formacyi  z g ran i t em ostatniego powstania.  
P o n i e w a ż  w n ie k tó ry c h  mieyscach  tenże sam gneys  
jak np. o 2 wiors ty  od Krasnękę nad B okiem 5 f o r m u ­
je wars ty  r ó w n o l e g l e  u łożone z warstarni  pod i na 
nim leżącemi  s k a ł y  k w a r c o w e y  , dz ie lą cey  sie 
na równoleg łośc ia r iy  ukośne ; p r ze to  i s ka łę  tę o-  
statnią p rz e c h o d z ąc ą  mieyscami  w śzarę wakę ,  i 
ukazu jącą  się c zęs to k ro ć  pokładami  samotnemi , 
na le ży  odnieść  do j e d n e y  for ma cy i  z tu teyszemi  
gneysami ,  a na s tępn ie  do jednoczesnego powsta­
nia z gran itami  os ta tn iey for ma cy i ,  w k t ó r e y  ma-  
te r y a  k w a r c o w a  jak  w id z ie l i ś m y  w y ż e y  na g r a ­
n ic ie ,  by ła  p ie rw ia s t k i e m  panującym. P r z e y ś c i e
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zaś mieyscami  s ka ły  k w a r c o w e y  w szarę  w a k ę  
czyl i  piaskowiec k w a r c o w y ,  dz ie lący  się na r ó -  
wnuleg łośc iany ,  p r z ep row adza  ostatnią formacyą  
gran i tó w do g ó r  prfcechodowych , i t e m  samem 
u tw ie rd za  wniosek  jaki z robi l i śmy o w z g lę d n y m  
w ieku  powstania gr an i tó w ostatniey formacyi .

AV epoce  ostatniey powstawania gó r  p ie rw ia ­
s tk ow ych pa no w a ł  p ie rwias tek  k w a r c o w y ;  z dzia ­
łania okol iczności  mi eyscowych wyn ik ło ,  iż w je ­
d n y c h  oko l ic ach ,  k w a r c  jednoezasnie  k rys z ta \ i -  
zując się z małą  ilością feldspatu i miki  u form o­
wał  gr an i t  kw are ow a ty  ; a w i n n y c h ,  m a t e r y a  
k w a r c o w a  oddzie li ła  się od f e l dsp a to wey ,  po c zę ­
ści m ik o w e y ,  i u fo rmo wa ła  war s ty  ska ły  k w a r ­
c o w e y ,  ułożone na przemian i ró w n o le g le  z w a r -  
stami gneysu ,  k tór ego  powstanie mogło wynik nać 
od powiększenia  się mie ysc am i  ilości p i e r w ia s t ­
ków  sk ła d a j ą c y c h  mikę .

JNaytrudniey pr zyc hodzi  wskazać do ja k i ey  
klassy gó r  odnieść na leży p o r f i r y  gl iniane ztowa- 
rzyszone  z pelihanilem  i g n eys em ,  k t ó r y c h  fo r ­
macyą  n a y p i e r w e y  o d k ry l i ś m y  w g u b e r n i i  W o -  
ły ńsk ie y  o 8 wi us t  za Berdyczow em  w maję ­
tności  Chazynie  , potem w gube rn i i  P o d o l s k i e y  
w Pagórcach  i na koniec  w gu be rn i i  K i j o w s k ie y  
o k i lk a  mil  od M achnowki w M echerzy ńcach- 
wołoskich i vv W asylowce. A l b o w i e m  , choc iaż 
dost rzeżone  w n ie k t ó ry ch  m ieyscach  p rz e y śc ic  
po r f i r u  gl in ianego w gneys ,  a s towarzyszenie  pe-  
l i k au i tu  z ziemią p or ce l la no w ą  , każą formacyą  
ich  odnieść do gó r  p ie rw ia s tk ow yc h ' ;  j ednakże ,  
zw raca jąc  uwagę na to , iż większa część p o r f i ­
r ó w  dotąd po zn a n y c h  , l eży  w gór ach  p r z e c h o -  
dow ych,  nie możemy p o r f i r u  p rz e z  nas obser-
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wowanego,  z zupełnem przekonaniem odnieść dq 
gór  p ierwias tkowych.  Zresztą formacya jego jest 
bardzo obszerna , zaymujo okręg kra ju  mający , 
przeszło  3o mil w ś redn icy ,  i tak ściśle stowa­
rzyszona z pokładapii ziemi porcel lanowey , iż 
odki-ycie z nich jednego którego członka , ka­
że domyślać się przytomności drugiego.  A cho­
ciaż zkądinąd na W o ł y n i u  w okolicach B ąrąnów - 
k i  i B w ty n a  , przy  obszernym pokładzie ziemi 
porcel l an owey ,  złożonęy ną ogromney równinie 
b ło t em  pokrytey,  nigdzie nie odkry łem formacyi  
pomienionego porfiru} atoli znaleziona tu przezę 
mnie w zieipi porcel lanowey sztuka okrągła 
z natury kw arcu ,  pblana takiin woskowo-żółtym 
opalem,  jaki się napotyka w porf irze glinianym, 
daleko ztąd położonym w M echerzyiicacli-W oło- 
skich , hardzo wiele w rozumieniu mojepi, zbliża 
do siebie formacye tych dwóch pokładów,  i każe 
je odnieść jeżel i  nie do jednostajnego sposobu po­
wstania,  to przynąymniey jednoczesnego.

3 Formacye gór przechodowy ęh.

Form acya lupka glinianego przechod,owego od­
k r y w a  się w wielu mieyscacł} za zbjiżeuiem do 
D n ies tru , podług zaś różn icy  w położeniu geo- 
gnostycznem i charak ter ach  zewnętrznych,  mo­
że bydź rozdzieloną na dwje części, na łupek gl i­
niany przecho do wy stary , i na łupek gliniany 
pr zechodow y  nowy.

a) £ u p ek  g lin iany przechodowy stary  : i) daje
się postrzegać nad D niestrem  w  M ohylewie, 0 8 
ztąd wiorst w okol icach wsi Serbii, oraz w K a­
łuszu  i Uszycy; zaymuje wyższe położenie nad 
okol ice przyległe  w 'H ałaykowcąch , widzieć go
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można przy  wsi W ierzbowcach, leżąeey na d ro ­
dze 7. Kuryłowięc do Kamieńca-Podolskiego i w sa­
mym Kamieńcu-Podolshim  ;  2) prawie wszędzie 
formuje pokłady niezmiernie grube,  część jego 
np . odkryta w Hałayhowcach  ma do 5 o sążni g ru ­
bości a spodem swoim jeszcze daley w ziemi się 
ukrywa ,  z tey przyczyny nigdzie nie można było 
od kryć  na jakięy skale łupek takowy został 
osadzony; 3) nie zawiera w sobie żadnych obcych 
warst ; 4) bywa zazwycząy koloru  brtmatnego , 
lpb zielqnawo-szarego i dzieli się z natury na ta­
blice ukośne rq  wnoległo-boczne; 5) wystawiony 
na działanie powietrza i wilgoci , nie tak ry c h ło  
ulega psuciu się jak łupek gliniany ostatniego po­
wstania czyli  nowy.

b) Hupeh glin iany przechodowy nowy: 1) u .  
kazuje się w K uryłow cach , oraz w niskiem poło­
żeniu nad stawem w Hałayhowcach, w K ałuszu , 
w Studnięy, w L adaw ie  i t. d. ; wszędzie stano­
wi  warsly n iegrube,  kolor  ma nayczęściey sza­
r y ,  rgadziey brpnatny lub z ielonawo-szary ; 2) 
niezmiernie ła two  ulega psuciu się , z tey przy­
czyny wszędzie jest podzielony na del ikatne,  ma­
łe ,  nieforemne blaszki; 3 ) w jednych okol icach,  
i co nayczęściey bywa, jak np. w  Kuryłowcach, 
w K ałuszu , i nad stawem w Hałayhowcach wspie­
ra  się na szarey wace łupk ow ey ,  jest nją p rz e ­
łożony i pokryły;  w drugich jak \y Studnicy zo- 
stały przymięszanę do jego formacyi warsty kamie­
nia wapiennego podług następującego porządku,  
idąc z dołu w górę  :

Szara waka łupkowa.
Kamień wapienny zbity.
Ł u p ek  gl iniany zielonawo-szary z miką.



Kamie ń  wap ienny  zbi ty.
•Łupek g l iniany .  ,
Szara waka łupkowa.

A  w i n n y c h  o k o l i c a c h ,  jak n p . w  Lcidaw ie, zni­
k ł y  zupe łn ie  war s ty  szarey  wak i  ł u p k o w e y ,  w z r o ­
s ły  wars ty  kamienia  wapienne go ,  p r z y b y ł  ł u p e k  
r r iarg lowy , i c a ł y  u k ł a d  został p o k r y t y  t r a ­
p e m  p rz e c h o d o w y m .  W s z y s t k i e  więc  te ostatnie 
s k a ły ,  to jest wars ty  szarey  w aki ,  kam ienia  wa­
p iennego  z,bitego, ł u p k a  m arg low ego,  i t rapu  prze-  
c h o d o w e g o  , na leży uważać  za s towarzyszone  
z wars tami  g łó w n e m i  osta tn iey  fo rm a c y i  ł u p k a  
p r z e  chód owego.

Chociaż upgtr / .yl iśmy tak wyr aź ną  różn icę  m ię ­
dzy  łu pk ie m  g l in ianym p r z e c h o d o w y m  s ta rym,  a 
ł u p k i e m  g l in i anym  p r z e c h o d o w y m  now ym  , je­
d na kż e  nie marny ż a d n y c h  p o w o d ó w  do uważaplą 
ic h  za dzie ła  odm ie n n y c h  foru iacyy;  owszem oba 
muszą  sk ł adać  je dn ę  i t ę  sarnę fo rmacyą ,  ztą t y l ­
k o  róż n ic ą ,  iż p ie rw sz y  stanowi  począ tkowe jey o- 
sady,  zaw ie ra jące  w sobie dążenie dó przy jęc ia  
postaci  k r y s z t a ł i c z n e y , jak tego jest  dowodem po­
dz ia ł  jego n a tu ra ln y  na tabl ice ró w no le g ło -b oc z -  
rte ; d r u g i ,  to jest  ł u p a k  przec l io dowy  nowy. ,  
jest  ko ń c u w e m  d z ie łe m  tey  samey f o rm acy i ,  po­
wsta ł  zaś w czasie gdyj m aterya  wap ienna ,  coraz 
w i ę c e y  stając się panującą ,  naznaczyła k r es  po­
wstawaniu  gór  p r z e c h o d o w  ych .

G d y  w  je dn yc h  mieyscach  fo r m o w a ł  się ł u p e k  
g l in ia n y  p r z e c l i o d o w y  ostatniego powstania , i 
p r z e k ł a d a ł  s ię coraz grubszemi  w a rs ta m i  ka mi e­
nia w ap ie nnego ,  w tymże  samym czasie,  albo c o ­
k o l w i e k  pożniey,  osiadła f ormacya-kamienia  w a ­
pieni! ego pr z e c h o d o w  ego na ł u p k u  g l inianym pr  ze-
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c hodow ym  s t a ry m  w okol icach  K am ieńca-Pódol- 
s kie g o ; a lbowiem obie te s ka ły  mają wspólną  
pods ta wę , a n i ek t ó re  wars ty  kamienia  w a p i e n ­
nego p rzek ład a j ące  ł u p e k  g l in i any  p r z e c h o d o -  
vvy nowego powstania w Luda wie , są z c h a r a ­
k t e r ó w  z e w nę t r zny ch  mniey  w ię c e y  pod obne  do 
k am ien ia  wapiennego  znaydującego się w K am ień- 
C U - P odolskim. Le c z  kamień wapie nny  nap oty ka ­
n y  w tę m  osfatniem mieyscu ,  t ak  jest uszczegól-  
n iony  w ie lk ą  obfitością istot o rgan icznych  da­
wnego świata,  iż uznać go wy pada  za n a l e ż a c y  
do oddzie lnego powstania  od wspomnionych '  ł u ­
p k ów .  F o r m a o y a  jego począwszy od mias tecz­
ka Kitaygorod , ciągnie się przez  K am ieniec-P o- 
dolski, Lanckoronę , Salonów , i t .  d. Daje się n ie ­
da leko  ztąd pos t rzegać  w b rz ega ch  r z e k i  D nie­
stru  , Z b ru czy , Smotpycz i Z w anczyk. Za w ie ra  
w sobie podług P. P ro fessęra E ichw alda następa- 
jące fossylia:  madrepory, caryophylia , lurbinolia , 
astraea, hydrophora, favosiles, harniodites, n i ek tó re  
gatunki  isis , pedunku li encrinitorum  , zgoła nie 
ma echinilów  , bardzo  wie le  terebratulów, dają 
się p r z y t e m  w n iey  pos trzegać trochus , scala­
n a  p leuro tom aria , bardzo  d ługie  i g ru b e  ortho- 
ceratity f r z a d z i e y  trilobity i to małe ,  a częśc iey  
i c h  ogony.

5 Formacye gór powtórnych.

i )  Formacya gipsu, należąca  do kamienia wa­
p iennego  a lpiysk iegn [form ation dri gypse de ca l- 
caii e a lp in f d ' Aubuiss * n i . czyli  p ie rwsza forma-  
cya  gipsu gór  pow tó rn y ch  pod łu g  W ernera  , o- 
Sadzona na ł u p k u  niarglowym,  kamieniu  w ap ien­
ny m  zbi tym (.Zechslein) ,  lub kamieniu śmier dzą-
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cym od kry ła  się w Czarnych Kozińcach. Form.ą- 
cya ta składa się z ogromnego pokład gipsu bla­
szkowego w kolorze szarym zawierającego miey- 
scatpi bryły  alabastru , mieyscami sztuki o k ryT 
stalizowane selenitu, a mieyscami zwierzchu war­
s tewki  gipsu włóknistego.  Nie ukazuje w sobie 
żadnych siadów istot organicznych morskich;  do­
strzegają się w  niey ty lko  zrzadka del ikatne war — 
s tewki  węgla czarnego w proszku. Jes t p rz y k ry ­
ta zwierzchu kamieniem wapiennym,  k tóry  w na­
turze swojey zbliża się bardzo do skał  marglo-  
wych , lecz zawieraniem znączney ilości  d ro ­
b n ych  muszelek morskich , zdaje się p rz echo­
dzić w kamień wapienny koncho wy, s tanowiący 
drugą formacyą kamienia wapiennego pow tórne ­
go (Floetz muschelkalk fVer.t calcaire coqnilliez 
diAu.hu.). Lecz  między forfnacyą tego ostatnie­
go kamienia wapiennego a formacyą gipsu pod 
nim leżącą,  zaszła p rz erw a czasu, w którey osia­
dały  skały snarglowe bez fossyliow, z p łynu 
njemogącego w sobie żywic robactwa m o r ­
skiego; skały więc takowe , zaymujące środek^ 
należy uważać za przeyscie  formacyi gipsowey 
w foripacyą kamienia wapiennego morskiego 
zwierzchy położoną.

Ze wszystkiego tego cośmy powiedzieli ,  wy .  
pada wnieść, że formacyą gipsu napotykana głó­
wnie w Czarnych-Kozincach, leży  między forma­
cyą  pierwszą kamienia wapiennego powtórnego,  
mającą naywi.ęcey podobieństwa do formacyi te­
go kamienia znaydującey się w 'Turyngii, a for­
macyą drugą kamienia wapiennego , obeymują- 
cą w sobię kamień wapienny konchowy gór po­
wtó rn ych .
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a) For w ary a kredy szarey, skalistey. (I)c craie 
grossiere an tu ffea u ). Po uformowaniu się gór 
przecl iodowych , w niektórych mieyscach jak 
w Ladawie  , osiadły na nich bezpośrednio yyąrr 
sty (8ma i gta) k re d y  szarey gkalistey z fossy- 
liami , i sypkiey p r /epe łn ione y  krzemieniami 
ązaremi podobnemi do rogoyrca j \y n iektórych 
zaś innych okol icach , osiadły skały  yyapienne 
bia łe,  ? odłamem ziarnistym bez blaskp, pjocniey- 
Szego spojepia od kredy ,  ząkrawające pa pjargiel 
s twardniały,  lub kamień wapienny słabego spo­
jenia z góry  Jura . T e  ostatnie więc skały piuszą 
pależed do jednoczesnego lub cokolwjek rapszer 
go powstania od pomienioney kredy  szarey , i  
Stanowię zapewne przeyście kamienia wąpjen- 
pego zbitego powtórnego dawnieyszego powsta­
nia, do forpiacyi kredy,  którą się pważą za osta­
tnie dzieło eppki gór ppwtprnych.  Podobnie , 
kamień wapienny biały ziarnisty bez blasku,  na­
potykany w Chonkqwcack pod kamieniem Utogra? 
ficznym, stanowiący tu warstę i y  i 18, musi na­
leżeć do jednoczesnego powstapia z k re d ę  Jadaw- 
ską lub cokolwiek od niey jest rańszy.  J a k k o l ­
wiek bądź, czy wytnieni0ne trzy skały , należę 
do jednoczesnego powstania lub pie^ jednakże to 
p e w n a ,  że kamiep litograficzny znaydujący się 
w Chońkowcacli, jest dziełem zupełnie końcowem 
gór powtprnych ; albowiem, pii§dzy swemi war- 
stami zawiera cieńkie wąrstewki piaskowca m o r ­
skiego z gór t rzeciorodnych,  k tprv  potem zwierz- 
chu  leżąc na nim,, jest przełożony warstamj gljny 
i piasku, oraz stanowi góry t rzeciorodne,  zawie­
rające w sobie zrzadką już ty lk o , j ak b y  niknące 
c ieńkie warsty kamienia wapiennego zbitego.



  ---

Nadto,  ponieważ  k a m ie ń  l i tograf iczny  ze sk ładu  
swego jedno ro dn ego ,  ścisłego połą czen ia  czystek 
w  jednos taynie  zbitą massę, i mocnego spojenia,  
zdaje się bydź  dz ie łem doskonałego roz tw oru  wę­
g lanu  wapna ,  a j est  osadzony na wars tach  kam ie ­
nia wapiennego ze s labem spojen iem,  od ła m e m  
ziarnistym lub z iemistym , na l eżąc ych  wyraźni e  
do przyśp ieszonych  osadow , lub pros tego ty lko  
zawieszenia  m a t e r y i  w p łyn ie  ; wjdąc więc  , że 
podobnie  jak w gó rach  p ie rw ia s t k o w y ch ,  o k ol i ­
czności  sprzy jające krys ta l iz ący i  , tak w górach  
p o w tó r n y c h ,  . pod koniec  ich  epokj ,  gdy  f o r m o ­
w a ł y  się już same t y l k o  gr ub e  osady ze s łabym 
związk iem mi ędzy  cząstkami  , odradza ła  się pe­
r i od am i  siła rozpuszczająca , lub nas tępowała 
p r z e r w a m i  czasu s p o k o y n o ś ć  p ł yn u  , dozwala ­
j ąca  formowania  się warstom wap ienn ym złożonym 
z cząstek ściśle spojonych  w jednę  massę.  P o ­
s t rzeżenia  to nasze i z niego w yp ro w ad zo n y  wn io ­
sek  , są nowe , może też zasłużą na uwagę  ge- 
ognostów.  Co w i ę c e y ,  ś lady  t e k o w e g o  odradza­
nia się s i ły  rozpuszcza jącey  , lu b  ustanawia­
n ia  się na czas spokoynośc i  p łyn u  osadzającego 
z siebie wars ty ,  zos tawiło swe ślady i w górach 
t rzec iorodn ycl i ,  b ę d ą c y c h  ostatnim d z i e ł em  epo­
k i  tw o r z ą c e y  sk a ły ;  a lbowiem prawie wszędzie 
w  górach  tego r o d z a j u ,  wid z imy war s ty  ka m ie ­
nia wapiennego  zbitego moc no spojonego t na-  
p r zem ia n  u łożone  z w ar s ta mi  słabego spojen ia  , 
i coraz więcey  n i kn ące  w miarę  zbl iżenia  się do 
gór  n a p ł y w o w y c h  , w  k t ó r y c h  siła rozpuszcza­
jąca,  ż adnych  s w y c h  ś ladów nie zostawiła.

5) F o rm a c ja  kredy b ia łe j , to jest. obevmnja-  
ęa w  sobie k r e d ę  zwyczayną  , n a l e ż ą ca  do po-
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znievszego powstania od k r e d y  sz a re y  skal is tev ,  
o k ló re y  ty lk oś m y  co powiedz ie l i  , o d k r y w a s i ę  
na W o ł y n i u  w o k ol ic ach  K rzem ieńca , gdzie za­
w ie ra  1'ossylia: obficie ca tillus) dosyć w i e l e p e c -  
ten  , o.strea, terehralulę  g ł a d k ą  i b ruzdowna ,  ko l ­
ce echinusow  , dobrze  za cho w any  spałangu.f i 
w ie le  kr zemieni  z wyciskami  echinitów osirnci- 
toW i n i e k ie d y  zębami  żarłoka  w ew ną t r z  k r z e -  
hiieni u k r y t e m i ;  ta sarna fnrmaoya w y cho dz i  po­
tem na w ie rz c h  zienii w Zaliscach , KFisznii wcu, 
K w ic zy , Ji ry kawie, w okol icach  wsi fForonowiec , 
nad  brzegami  rzek i  llo ryń i w Jarnpolu , Tuczy-  
ńie} Syhionoiwie, p r zy  wsi H uszcze , Rów nem  i t .  d.

4. For marye gór trzeciorodnych.

i)  P ierw szaform acya  udziałana w wodzie słod- 
kiey. P o  osadzeniu się k r e d y  z wody m o rs k ie y  , 
p ł y n  zmien i ł  swoję na tu rę ,  p rzes tał  b ow ie m  Ży­
wic  r o b a c tw o  m o rsk i e ,  i uw a ln ia ł  z siebie ty lko  
glinę  wyciskową (ctrgile p lastique ) , z ie lonawo-  
szarą , bez żadnych fussyliow  ; k tó r ą  osadził  na 
k r e d z ie  w Zaliscach , na gneysie w N im ierow ie , i 
pod kam ie n ie m  wapiennym morsk im  t r z e c i o r o -  
d n y m  w ok o l i c a c h  Odessy. Gl ina  ta j ednakże  
w n i ew ie lu  mieyscach dała się obserwować ;  nayr-  
czę śe ie y  b o w ie m  napotykaną  bywa tak nazwana 
g lina  niedobra wyciskowa [fausses g l a i s e s zawie­
ra jąca  w g ó r n y c h  sw ych pokładach  węgla  b r u ­
natne ,  p i ry ty  żelazne  promienis te ,  jaspis pospo­
l i ty  żółty. , i zelazo bru na tne  zbite w ksz ta ł tach 
zaokrąg lo nyah  z na tu ry .  W  tey  to zap ew n e  gl i ­
nie spoczywają  kośc i  zw ie rz ą t  c z w oron oż ny ch  
ssących,  na leżące  do ga tu nkó w zaginionych  , ja­
kie  znalez iono  w n ie k tó r y c h  mieys cach  G u b e r -
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nil  w o ły ń s k ie y  i p o d o l s k i e y  (*}. W  n i ektórych  
i n n y c h  m ieyscaeh ,  jak njo. w Z a lisc a c h  czasu t ey  
f orm acy i  n a y p i e r w e y  osiadła na kredz ie  warsta 
pi ask u ,  a pote in  d wi e  Warsty w ęg la  brunatnego  

p r z e ł o ż o n e  i nakryte warstartii g l in y  z a w ie ra j ąc e j  
w  sob ie  k o n c h y  moi*skie ; wars ty  w ię c  te osta­
tn ie  t mus ia ły  b yd ź  końcowerii  d z ie ł e m  ep o k i  po*  
wstania gór  o k tóry ch  m ó w im y 5 osiadły zape-

( • )  P ow iedzie l iśm y już wyźejr, źe r; 1829 to p ią c  studnię  
w  okolicach KrZemieńca, Wy dobyto’'ząb trzonowy M a -  
s to d o n a ; dołączamy zaś teraz inną wiadomość o kościach  
t e g o  rodzaju, przysłanych do U n iw e r s y te tu  W ileńskie­
go  z Gymnażyum p odo lsk iego ,  które podług św ia d e c ­
t w a  P. B ie le c k ie g o  Nauczyciela F izyki  w tćmże Gymna-  
zyum , zostały znalezione w gnbernii pó.dolskiey jedhe 
w  p ow iecie  Jampolskim blisko majętności-HocAnou/i/aJo-  
1vy c h ,  drugie w pow iecie  H a y sy ń sk im  w  Z a ła d o w c ę ;  
t e  ostatnie  w y d o b y to  z g liny  na wiosną po u lew nych  
deszczach.

K ośc i  znalezione w M ackn ach -laśów ych  należą do M a stó -  
d o n a , składają się: 1) z ogromncy szczęki niającey ślady 
z ę b ó w  trzonow ych  ; 2) ze cz terech  ułamków od kości
płaskich gąbczastych; 3) dwóch zębów trżonow yeh;  i )  
nakoniec z ułamku od zęba: W ogólności Wszystkie te 
kości  mają bardzo znaczną ciężkość ga tu n k o w ą ;  są k o ­
loru kasztanowo-brunatnego , wpadającego w czarny ; 
w  ogniu nie wydają zapachu i bardzo mało tracą na c i ę ­
żarze ; W kwasie sa le trow ym  prawie Zupełnie się roz­
puszczają bez burzenia; wydają róztw or  ielaża z małą 
i lośc ią  w a p n a ,  a pozostała cząstka nierozpuszczalna,  
składa się z ziaren kwarcu białego i glinki podobney  
z koloru do unlbry; kości w ięc  te. zgoła nie zawierają  
w  soWe materyi zw ierzęcey  i są przejęte żelazem glinia-  
stem. Kości odkryte w  Z aw adoW će  są zabytkami  
słonia kopalnego, składają się: i ) z kości u d o w ey  ma- 
jącey  długości  ił; łokcia, gi ubej  po końcach do 15 czwier-  
ci  łokcia ; 2) z dwóch szczęk z trzońowemi zębami ; 5 ) 
cz te r e c h  kości od kolumny p a c ie r z o w e y ; 4 ) jednego  
zęha trzonowego ; 5) cz terech  u łamków od żeber ; 6)
jednego ułamku od kła; 7) dw óch  kości grubych  jakby  
od palców ; 8 )  z dwóch małych ułamków gąbczastych;  
w szystk ie  t e  są bia łe , lekkie ,w ogniu wydają zapach przy-  
paloney galarety zw ierzęcey  i  rozpuszczają sie  w  kwasach  
z burzeniem.
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wne w  czasie bl iskim wywiązania się następu- 
jącey po nich formacyi morskiey, do kt ó rey  sta­
nowią one przeyście nacechowane śladami żwie- 
rzą t  morskich.

Z tego wszystkiego cośmy powiedziel i  o 
p ierwszey formacyi wykonaney w wodzie słod- 
k iey ,  wnieść wypada : i )  iż w początkach jey  
zjawienia żadne istoty organiczne nie znaydy- 
wały się w płynie  osadzającym warsty g liny 
wyciskowey ; 2) iż w czasie pośrednim formo­
wania się jey warst  , zostały do nich przymię-  
szane roś liny,  i zwłoki zwierząt lądowych ; 3) 
że pod koniec jey peryodn , zjawiły się muszle 
robactwa żyjącego w wodzie morskiey ; 4) na- 
koniec , iż formacya ta, w wielu swych szcze­
gółach i okolicznościach położenia geognosty- 
cznego, jest podobna do odpowiadającey sobie for­
macyi  w okol icach Paryża,  opisaney przez PP .  
Cuvier i S ro g n ia rt pod nazwaniem , , pierw sze  
góry wody słodkiey

2 ) P ierw sza fo rm a cya  morska. Po  osadzeniu 
się formacyi  wyźey opisaney , nastąpiła zmiana 
płynu; ukazało się bowiem w nim mnóztwo konch 
morskich,  powstała niaterya marglowa , i p r z y ­
było wiele ziarn kw arcowych.  Płyn ten osa­
dzi ł  z siebie warsty naprzemian ułożone ka­
mienia wapiennego konchowego morskiego (cal- 
caire grossier), piaskowca konchowego (gres co- 
quilier), marglu stwardniałego,  kamienia wapien­
nego zbitego , piasku czystego lub z muszlami 
morskiemi  , a mieyscanii zrzadka warsty gliny.  
W a r s t y  wszystkie te powtarzając się ki lkakroć 
razy w swym układzie,  okryły  formacyą gliny 
wyciskowey w kra ju  leżącym mfydzy D ubnem f
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P e łc zą , Dniestrem  , m orzcm Czar nem  , uyśc iem 
D niepru  i b r zegami  tego ostatniego na k i lka  mil  
w  górę  za Chersoń. G r a n ic ą  zaś wspomni  on ego 
p ł y n u  ze s t rony lądu,  b y ł  k r a y  c iągnący się od 
W oznoszeńsla  b rzegami  B o h u  , przez W inn icę  
Żytom ierz  i N owogrod-W ołyński aż do Korca ; 
nigdzie bowiem  tu gór  t rzec iorod ńyel i  nie wi ­
dać', a wszędzie gran i ty .  K a m i e ń  w a p ie n n y  p r z e -  
cho d o w y  zna ydu jący  się pod Kainieńcem -Podol­
skim  , musiał  Stanowic pu n k t  wzniesiony nad 
p ły n  t a k o w y ,  a lbowi em  nigdzie w okol icach  
tego miasta , nie osiadły wars ty  gór  t r z e c io ro -  
d ny ch  m orsk i ch  na kamieniu wapiennym p r z e -  
chodow 5 m. Zdaje  się więc :  i )  iż p łyn k tóry  w y ­
da ł  opisaną tu form acyą  , s tan owi ł  niegdyś ga­
tu n e k  odnogi n io rsk ie y  , .da leko w k ra c z a ją c e y  
do lądu vv k i e r u n k u  k o r y t a  dzisieyszego D nie­
s tru ;  2) iż zostawał  p o w ię k s z e y  części  w spo­
czynku,  a lbowiem muszle jak ie  z siebie osadził 
w w ars ta ch  nawet  da leko  położonych'  ód dzi­
s ieyszego morza ,  są pow iększ ey  części  c a ł e ,  r e ­
gula rn ie  złożone. ! nie mają na sobie ś ladów p r z e n o ­
szenia się z mieysca na mieysce w s k u t e k  pędów 
w o d y .  Zre sz tą ,  podobnie  jak poprzedza jąca  for -  
macya ,  tak i ta, zupełnie zgadza się w swe m po­
łoż en iu  geognos iycznem i wszystk ich  in n y ch  
szczegółach  z odpowiada jącą jey formacyą  w 0-  
k o l ic ach  P a ry ża  , opisaną przez  Cuvier i B ron-  
gniart pod nazwaniem:  , p ierw sze  góry wody mor­
ski ey. ”

3) D ruga fo rm acya  udzia luna  w wodzie słod- 
hiey. Osadzenie  się wars t  m o r sk i ch  poprzedza-  
jącey  formacyi  , b y ł o  tu na czas z t rzymane w nie­
k t ó r y c h  okd l ic a c h  p rz e z  formowanie  się wars t

O
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ka mi en ia  wap ien ne go  zbi tego , z mocftćnl spoje­
niem, mającego w sobie wie le  kr z e m io n k i  oraz 
muszle lymnaeus i planorbis ży jące  w wodzie  
s ł o d k i e y .  W  jed nych  mieyscach  , jak w Z a li-  
scach fo rmacya  ta ostatnia osiadła bezpośre dni o  
na g l in ie w y c i s k o w e y  za w ie ra jącey  w  sobie w ę ­
gle bru na tn e ;  w inn ych  , jak w K u ń czy , na k a ­
mieniu  w ap iennym k o n c h o w y m  morsk im.  W  p i e r -  
wszem mieyscu  została p r z y k r y t a  z w ie rz c h u  k a ­
mie n ie m  wap iennym  m ar g lo w y m  z se rpulami ,  a 
w ostatniem naprzemian  u łożoncmi  wars tami  
marg lu ,  p iasku,  i gliny,  mającemi  w  sobie muszle  
morsk ie .  Zda je  się , że do t e y  formaeyi  , p r z y  
dokładnieysze 'm poznaniu geo gnos tycznych  sto­
su nk ów  , zostaną z czasem odn ies ione  n i e k tó re  
wars ty  kamienia  wapinnego k w a r c o w a t e g o ,  nie-  
mające w sobie źadpych  musze l  , napo ty ka ne  
w n iższych  góra ch  k r z e m i e n i e c k i c h ;  to jest w a r ­
s ty  ska ły ,  z k ló r e y  p rz ed te m  wyrabiano  kam ienie  
młyńs kie ,  a dziś zaniechano togo z p r z y c z y n y  w ie l -  
k i c y  jcy  twardośc i ,  i użyto r a c z e y  p iaskowca  wa­
p iennego .  Do teyże samey fo r m a e y i  w y k o n a n e y  
w wodzie  s łodkiey ,  lub  z nią jednoczesney ,  w y ­
pada  od nieść wars ty  kamienia  wapiennego  mar -  
glowatego  , mające w sobie musz.le lym naeus  i  
planorbis  , umieszczone  pod kamieniem w a p ie n ­
nym morsk im , nad brzegami D niestru  m iędzy  
Chersonem  a r z e k ą  Ingu lec . W r e s z c i e  można p o ­
wiedz ieć  w ogólnośc i  o te y  forma ey i  : i )  iż jest 
r a c z e y  mie yscow ą  aniżel i  wspóln ą  dla ca łey  k r a -  
i n y  gór  t r ze o io ro d n y ch  ; w j e d n y c h  b o w i e m  o -  
k o l i c a c h  daje się postrzegać,  w  drugich  nie;  2) że 
została dos t rzeżoną  ty lk o  w postaci  j edney  w a r -  
s ty  , j ak by  p r z y p a d k o w i e  u tw o rzo n ey  m ię dzy  

D& W ileń. Urn, i Szt. T. D. 1 ̂ .5o r . listopad. 2 5
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wars tami  obszerney  fo rm a c y i  gór  m ors k ic h ;  *3) 
iż osiadła na wars tach  tey os ta tniey f o r m a c y i  
w  czasie bezpośrednio  następującym po ich u- 
k s z t a ł c e m u  się,  a lbowiem jest z niemi r ó w n o l e ­
g łe  położona;  4) nakoniee  , Że forma cya  ta d r u ­
ga,  udz iałana w  wodzie  s ł o d k i e y ,  z zawie ran i a  
t y l k o  muszli  lym naeus  i p lanorh is  ma c o k o l w i e k  
p od ob ie ńs tw  do odpowiada jącey  sobie w o k ol i ­
c a c h  P a r y ż a ,  opisaney p r z e z  wspoinn iony ch  w y -  
ż e y  a u t o r ó w  p o d  imieniem : , ,drogie góry  w o d y  
słodhiey. ”

_ 4) D ru g a  fo rm a cya  m orska. Do te y  fo rm a­
c y i  odnieść wyp ada  wszystkie s k a ł y  m a rg lo w e  i 
w a r s t y  p iasku  z morszczyzną  z łożone na kamien iu  
w a p i e n n y m  po pr zedza j ącey  fo rm a c y i ,  l u b  im po­
d o b n e ,  a c h a r a k t e r y z u j ą c e  się g łównie  zaw ie ra -  
n e m  mieyseami  s e rp u l  vv ska łac h  m a r g l o w y c h ,  
m ie y se a m i  ty c h  sam ych musze l  j akie  b y ł y  w po­
p r z e d z a j ą c e y  fo rm acyi  m o r s k i e y ,  oraz p o w ię k s z e y  
cz ę ś c i  ko lo rem  b ia łym i s łabem spojeniem cząstek.  
D o  tey  to for ma cy i  zapewne należy:  i )  kamień  wa­
p i e n n y  gębczas ty  (tnoelloń) , k t ó r y ,  począwszy  od 
r z e k i  Iń g u lc a  za C hersonem , b rz egam i  D n ie p ru  , 
p o t e m  brzegami  m o rz a  C zarnego  aż do  uyśc ia  
D n ie s tru  się rozc iąga ;  2 ) i k r o w i e c  w o ł y ń s k i ; 5) 
p i a s k o w c y  wa pi enn e  z mo rs zczyzną  , s tanowiące  
g r u b e  po k ła d y  około K rzem ień ca  i w  n i e k t ó r y c h  
i n n y c h  mi eyscach  za zbl iżeniem się do D n iestru .

W y p a d a  więc  w ni eś ć  ogólnie:  1) że w epoce  
po w st aw an ia  wars t  d ru g ie y  fo r inacy  i m o r s k i e y , c o ­
r a z  b a rdz i ey  zmnieysza ła  się i lość  musze l;  że 0- 
k o l i c e  p r z y l e g ł e  te raźn ieyszym b r z e g o m  m o rz a ,  a 
za tem zaymujące niegdyś  ś r o d e k  j ego,  zostały po ­
k r y t e  ka m ie n ie m  w a p ie n n y m  gęb  czastym n i e m a -
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j ą cym w sobie z ia ren  piasku,  gdy w tymże  samym 
czasie od l eg le  k r a j e  od b r zegów  te raźn ieyszego  
m orza  , o k r y w a ł y  się warstami p iaskowca  wa­
p ie nn ego ;  3) iż w e p o c e  te y  f o r m a o y i , b y ł  czas 
w k t ó r y m  ziarna k w a r c o w e ,  znaydując się za­
wieszone w p ł y n i e ,  o k r y ł y  się grubą  p o w ł o k ą  
wap ienn ą ,  i wydały  ik r o w ie c  wołyński  , m a ja c y  
coś wspólnego  w  for mo wan iu  się swojem z gro-  
c h o w c e in  kar l sbadzkim ;  4) nakoniec,  źe f o r m a c y a  
ta druga gór  m orsk ic h ,  ma c o k o l w i e k  po dob ień ­
stwa  z odpowiada jącą  jey for m acyą  w o k o l i c a c h  
P a r y ż a ,  opisaną przez W .  Cuvier i B ro n g n ia r t  
pod  nazwaniem:  ,,d ru g ie  góry jnorshie”  oraz z fo r ­
m acy ą  kamienia  wapie nnego  gębczastego (lnoel- 
lon) obs e rw ow an ą  prz ez  w ie lu  na tura l i s tów w E -  
ur o p ie  na brzegach  m or za  ś ródz iemnego,a przez  P .  
P ro fe s .  E ic liw a ld a  na brzegach  morza K asp ijsk ieg o .

5) Ostatnio, fo r m a c y a  gór Irzeciorodnych wyko­
nana  w w odzie w którey n ie  zn ń yd yw a ly  się żadne  
istoty organiczne. Po  osadzeniu się p ia sko wców 
po p rz e d z a j ą c e y  formaeyi  , nastąpiła zmiana p ł y ­
nu;  osiadająca b o w ie m  z niego m a te ry a  po nay-  
wy ższ yeh  punkta ch  k ra in y ,  jek np. na górze  zam­
k o w e  y w  K rzem ień cu , u fo rm o w a ła  wars ty  piasku 
nap rz emi an  u łożone  z c ieńki emi  w a r s t e w k a m i  
p ia sko wca  t w a rd e g o ,  nie zawiera jące  w sobi r  ża­
d n y c h  ś ladów istot o rganicznych .  F o r m a e y i  zaś 
l e y  odp owiada jąca  w  okol icach  P a ry ża  , a c a ł ­
k iem od n iey  odmiena ,  została opisaną przez  P .  
C uvier  i B ro n g n ia r t  pod  nazwaniem : „ trzec ia  i  
ostatnie góry wody slodkiey, ”

Po dz ie l i l i ś m y  opisane g ó r y  I rzec io ro dn e  na 
f c r m a c y e  zwraca jąc  jedynie  uwagę  na istoty o r ­
ganiczne  w n ic h  z n ayd yw ane  ; j edn akże  w yzna -
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my , że dająca się postrzegać powiększey części  
równoległość między warstami tych gór,  każe je 
uważać za dzieło wykonane w czasach bezpośre­
dnio po sobie nas tępujących,  Formacye ich przy-  
tem, tak są podobnie osadzone, iż począwszy od 
k red y ,  wszystkie na niey  spoczywające gromady 
skał,  zdają się stanowić cząstkowe ogniwa jedney 
i tey  samey wielkiey  f ennacy i  kamienia wapien,  
nogo morskiego (calcaire grassier) , zmienioney 
ty lko n iek tó ry ch pun ktach ,  wpływem miey- 
scowych okoliczności, jakie zaszły czasu jey po­
wstawania,

5 Formacye napływowe,

l )  Pierw sza fo r m a c ja  gór napływ ow ych , m ie j­
scowa. Gdy osadzanie się gór t rzeciorodnych zsia­
d ły ch  zostało ukończone,  p łyn,  w którym te gó­
r y  byt  swóy o d e b r a ły ,  zaczął ulegać porusze­
niom; a lbowiem skały ostatniego powstania,  nay- 
wyżey wzniesione, u legły  pokruszeniu,  i z u łam­
k ó w  ich , uformowały się warsly bezpośrednio 
złożone na skałach t rzeci r . rodnych nisko umie­
szczonych. Nadto, ponieważ ułamki takowe, nie 
zostały zaniesione w dalekie strony od mieysc 
swych rodzimych , lecz osiadły na własney ich 
ty lko  formacyi  lub w p rz y le g łych  jcy okol i ­
cach;  ponieważ ułamki  porf iru glinianego , będą­
cego na granicy,  tuteyszych skał t rzec iorodnych,  
podobnie się zachowały,  na własney formacyi o, 
siadły; wypada więc wnieść,  iż poruszenia wspo- 
mnionego płynu,  czyl i  jego p ę d y ,  nie przeszły 
granicy gór t rzeciorodnych opisaoey krainy.  
Wniosek  ten, potwierdza się jeszcze innein po­
strzeżeniem , iż u łamki  napotykane tu warstami,
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są zawsze kątowate,  z ostremi krawędziami  i do­
brze zachowanemi, a nie zaokrąglone i otarte,  jak 
bywają w innych kra jach , do k tórych , przez  
pędy  wody, z dalekich stron zostały naniesione.

2) D ruga fo rm acya  gór napływowych, pow sze­
chna, czyli wspólna dla całego hraju m iędzy mo­
rzem  Baltyckiem  a Czar nem . Formacya ta jest o- 
statniem dziełem natury , została utworzona 
jakby w skutek wylewu wody morskiej ' ,  która 
przechodząc przez naywyższe punkta naszego 
kraju,  lub na nich przebywając niejakiś czas ; 
osadziła z siebie materyą ziemską zawieszoną,  i 
uformowała warsty lub pokłady,  mieyscami pia­
sku z kamieniami zaokrąglonemi, mieyscami czy- 
Stey gliny. I  tak : 1) w całey krainie leżącey 
między Krzem ieńcem , Bokiem ,D niestrem , uyściem 
D n iep ru , i morzem C zarnem , to jest; w południo­
wych  częściach gubernii  wołyńskiey , w guber-  
bii podolskiey i chersonskiey , na płaszczyznach 
podnies ionych s tanowiących dziś s t e p y ,  na gó­
ra ch  t rzeciorodnych i na pokładach ich ułamków,  
została osadzona warsta gliny t łustey podobney 
do garncarskiey,  nie grubsza nad k i lk a  łokci ,  i 
niezawierająca w sobie skał zaokrąglonych nanie- 
sidtiych; pomieyscach zaś nizkich,  i dolinach o- 
sobliwie za zbliżeniem się do morza jak około 
Chersonu, ta sama glina osiadając uformowała po­
kł ady  przechodzące  w grubości  4 o łokci .  "W o- 
gólności cała powierzchnia zewnętrzna tey g l i ­
ny została połączona w czasie poźnieyszym z czą- 

* Stkami organicznemi rośl innemi , zamieniła swóy 
kolor  żółtawo - sz a ry  na szarawo-czarny,  i wyda­
ła dobry gatunek ziemi dla roln ic twa.  2) W  p ó ł ­
nocnych częściach gubernii  wołyńskiey, leżących
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m iędzy  K rze m ie ń c e m  i Ż y to m ie r z e m  a G u b e rn i ą  
M iń s k ą  i G rodzień ską , jedne obszerne okolice na 
k i l k a  mil  lub ki lkanaście,  zostały po kr y t e  piaskiem 
z d rob ne m i  ka m y k am i ;  d rugie gl iną t łustą ,  tak d a ­
lece;  ze kr ay  ten zdaje się s tanowić  pizeyśc ie k r a ­
ju piaszczystego o k t ó r y m  mamy rnóvyić do k ra ju  
g l iniastego  wyże y  opisanego. Z  lą jednak różnicą ,  
iż piaski  panują ,  w  nim w  k ie r u n k u  od G u b e rn i i  
M iń s k i e j  do Ż y to m ie r z a , a gl ina pd g u b e rn i i  
G r o d z ie ń sk ie j  przez K o w el do Ł u c k a . 3 )"W k r a ­
ju lezącym, na linii  idą cey  przez  P iń sk  i M o z y r , 
to jest w okolicach rzek i P ry p ę c  i  i ido n iey  w p ad a ją ­
cych rzek  mnieyszych ,  osiadł  obszerny  i g ru b y  p o ­
k ła d  piasku nie mający w  sobie ska ł  zaokrąglony cli 
nan ies ionych przez pędy  w ody ;  4) W  pozostałych 
częściach gub ern i i  M iń sk ie j-, w  gubern i i  G ro d z ie ń ­
s k ie j ,  i w  częściach s tyką jąpych z n imi  guber n i i  
V P d o ń sk ie j,  znowu nap rz emia n  mieyscami  piaski  
z kamieniami ,  mieyscami  gl ina,  lecz już chu da  i 
p o w i ę k s z e y  części wpadająca  w cze rw onawą,  bez 
ska ł  zaokrąg lon ych ,  lub ty lk o  z drobnemi  k a m y k a ­
mi ,  została osadzoną.  5) W  ^północno-zachodnich  
s t r onach  guberni i  W ile ń s k ie j , w  miarę  zbliżenia 
się do brzegów morza B a łty c k ie g o ,  coraz w ię c e y  
zaczynają p a n o w a ć  okol ice gl iniaste,  a n ik n ą  p ia ­
szczyste i  z niemi  skały naniesione;  z tąd  p r o w i n -  
c ya  zw ana  Ż m u d z ią ,  została p raw ie  zupe łn ie  p o ­
k r y t a  gl iną  t łustą  , mającą  m n ie y  w ię cey  po do ­
b ie ńs tw a  do g l i ny  osadzoney w  kra ju  p r z y l e g ł y m  
brzegom morza C zarnego . 6) Nakoniec  n isk ie  brzegi 
m orza  B a łty c k ie g o , w  epokach poźnieyszych  od po ­
wstania  ostatniey formacyi ,w skut ek  poruszeń  w ody  
inorsk iey ,  zostały pokry te  p iaskiem w y r z u c o n y m  
z g łęb i  morza.  Do podobnego początku na leży o d ­
n ieść  piask i okryw>ające brzegi  p r a w ie  w szys t ­
k ic h  r z e k  l i t e w s k i c h  i n i e k tó ry c h  w o ł y ń s k i c h ; 
p iask i  bowiem te , naniosła w od a  rzeczna  czasu » 
w y l e w u  rzek  i z łożyła  je w mieyscach  n i z k i c h  
p r z y l e g ł y c h  rzekom.  Działanie to n a tu r y ,  ciągle się 
odradza  i w  czasach te raźnieyszych , chociaż nie 
z tak  w ie lk im  sk u tk ie m  jak  dawniey .  Pon ieważ
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z łózony przez  nie piasek , zaymuje  w  n i e k t ó ­
rych  mieyscach bardzo obszerne  okolice 5 p o n i e ­
waż wszys tk ie  nasze rzeki  p ły n ą  dol inami  szero- 
k iemi,  k t ó r y c h  dzisieysze ś c i a n y ,  mają wyr aźne  
ślady,  iz s tanow i ły  niegdyś brzegi  kor y ta  r z e k ;  
w y p a d a  więc wnieść ,  że r z e k i  nasze, b y ł y  p r z e d ­
te m  n i e r ó w n ie  szersze , że k ilkanaście  razy  w i ę ­
kszą ma ssę w o d y  p rz e le w a ły  do morza,  a tein sa- 
ineitł, iż czasu s w y c h  w y l e w ó w  obszernieysze o- 
ko l ice  aniżel i  teraz,  u s y p y w a ł y  naniesionym p ia ­
skiem.

zadaje się, ze te same siły, k tóre  p o k r y ł y  L i t w ę  
piask iem ostatniego powstan ia ,  usypała ją r azem  
i ska łami  zaokrąglonemi .  Lecz dla czego ska ły  
ta kow e zostały złozone g ro m a d n ie ?  dla czego je­
dne  okol ice p r a w i e  zupe ł n ie  niemi zostały po ­
k r y t e ,  d rugie  mało , a inne  zgoła ich  nie z a w i e ­
rają ? d l a c z e g o  nayczęsc iey sk a ły  te zaleg ły  d o ­
l iny  między wzgórkami  piaszczystemi ksz tał tu  f a ­
listego i g runta  stanowiące przeyście piasków W o l i ­
nę  ■ są to py tan ia  na k tóre  n i e ła tw o  jest od p o w ie ­
dzieć w'stanie  dz is ieyszych wia dow ośc i  ; chociaż 
z d ru g ie y  s t rony,  uk ła d  ta k o w y  wspom nio ny ch  ska ł  
i i ch  postać zaokrąglona,  każe wnioskować ,  iż fak-  
tum to ich  rozproszenia po ziemi l i t ews kiey ,  111 u- 
si bydź  sk u tk ie m  poc isków wody,  mio tauey  w je ­
dn ym i tym samym k i e r u n k u .

Ze w szys tk ich  obs e rw ac yy  tu po da nych ,  wnie ść  
w y p a d a  ogólnie: 1) że P ła s z c z y z n a  i P o le s ie  są jak­
b y  wa łem us yp any m z piasku;  2) że w a ł  ten czyl i  
płaszczyzna  piaszczysta wzniesiona ,  oddz ie la  kray  
l i t e w s k i  usiany ska łami  naniesionemu od kra ju  n ie ­
ma jącego ta kow ych skał ,  j akim jest W o ły ń ,  1 'odo- 
le  i (j h e r  sons ka  gubern ia  ; 5) że nie znay duj em y 
Żadnych p o w odow  do u t r zym yw ani a ,  iż ska ły  n a ­
p o ty k a n e  w L itw ie  pod postacią sz tuk  zao k rąg lo ­
nych ,  zosta ły  u tworzone  na mieyscu  z pokruszenia  
ła n c u n o w  gór  p ie rw ia s tk ow ych ;  4) że r ó w n ie  me 
znay du je m y żadnych  pob u d ek  do u t r z y m y w a n i a ,  
iż zostałyr one wyr zucone  z wólk anów ; owszem,
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pr z e c iw k o  ley  os tatniey opinii ,  dos ta tecznym jest 
za rzu tem znaydywanife się rnieyscami w L itw ie  
t a k  wie lk i ch  b r y ł  w o ln y c h  s k a ł ,  iż tych  żadna 
si ła wó lka n ic zna  nie zdoł a ł aby  wyrzuc ić  z ognisk 
wó lk an iczn yc h;  5) źe ska ł y  zaokrąglone,  znaydu-  

jące się wZ.z7tWe.jako mają nay większe podobieństw o 
do ska ł  s tanow iących  g ó r y  w N orwegii, tak tez mu -  
szą bydź  t y c h  os ta tnich u ła m k a m i  , 6) nakoniec  , 
zw raca jąc  uw’agę na coraz zmnieyszającą się ilość 
s k a ł  r u n i o n y c h ,  w miarę  oddalania się z L itw y  do 
l Jinszczyzny, i na coraz zrnnieyszającą się w miarę  
tego ich bry ł owalo śc ,  wmieść wypat la ; iż w y l e w  
Wody, k tó ry  p o k r y ł  naszę ziemię górami  n a p ł y w o ­
wymi  powszechnemi ,  mia ł  k i e ru n e k  od morza B a l-  
tyckiego  do morza C zarnego, ze s t rony  północno-  
zachodniey  k u  st ronie po łu dn io w o- w scho dn ie y .

W y ł o ż y l i ś m y  wszystkie  obserwacye  jakie można 
b y ło  z r o b i d , i w ypr o w ad z i l i ś m y  z n ic h  ogólne 
wniosk i  tyczące się kra ju  przeds ięwziętego  do o- 
pisania;  u tworzenie  zaś h y p o te z y  t łuma czącey  p r z y ­
czynę  zmian zasz łych  na nim wr os ta tn iey r e w o l u -  
c y iz ie m sk ie y ,  zostawnjemy da lszym czasom; w k tó ­
r y c h  i post rzeżenia  tego rodzaju dosięgną pot rze-  
b n e y  doskonałości ,  i cała k u l a  ziemska zostanie we  
względz ie  geognostycznym dokładnie  poznaną.  Na-  
m i e n i m y  ty lko :  iź p ły n  pobudzony do ru chu ,  za o d ­
zyskaniem spoczynku,  n a y p i e r w e y  osadza cząstki  
ciężkie i g rube,  po lem drobne,  a n a  kor i cu,  p r z y  
z u p e ł n e y  s p o k o y n o ś c i , uw aln i a  z siebie zupe łn ie  
zdrobn ioną  m a te ry ą ,  j ak  lip. cząstki  g l iny  t łustey;  
że woda rzeczna,  niosąc z sobą materyą  s iemską  do 
morza,  osadza grube jey cząs tki  p r z y  uys'ciu, a de­
l ik a tne  unosi w g łą b  morza,  i nie p i e r w i e y  je o-  
sadza, aż odzyszcze z upe łn ą  spokoyność;  nakoniec ,  
iź ba łw any  morsk ie ,  t am osadzają cząstki  ciężkie,  
k t ór e  z sobą u n o s i ł y ,  gdzie zaczynają nabie rać od­
w r o tu  , miałkie  zaś i l e k k i e  odnoszą°napow'rót  d© 
morza.

K o n i e c  t o m u  p i ą t e g o .


